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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Lublin, okres popowstaniowy, dwudziestolecie
międzywojenne, dzielnica Dziesiąta, dzielnica Za Tunelem,
ulica Chłodna, ulica Czeska, ulica Kotlarska, Józef
Zakrzewski, ulica Nowy Świat, ulica Kasztanowa

 
Ulice dzielnicy Dziesiąta w Lublinie
[Zacznę od] ulicy Chłodnej,  tutaj  też odwołam się do wspomnień pani  Podkowy,
dlatego ważnych, bowiem dotyczą rodziny Wiktora Podkowy, który był właścicielem
kaflarni i wypalarni kafli i nie tylko, bo i różnych doniczek z glinki i tak dalej, i tak dalej.
Ta  kamienica  była  wybudowana  przed  1905  rokiem  przy  ulicy  Chłodnej.  Pani
[Podkowa] wspomina o tym, że w dzielnicy często pojawiali się ze swoimi wozami
szmaciarze, czyli ludzie skupujący stare ubrania. No, w tej chwili mam przed oczami
ten przedwojenny Lublin, może szary, ale jakiś taki ciekawy, o którym się właściwie
myśli i mówi z nostalgią. Dużą drewnianą budą objeżdżali dzielnicę hycle wyłapujący
bezpańskie  psy  i  koty.  Ja  pamiętam jeszcze  kataryniarzy  chodzących  po  ulicy
Bychawskiej i pani Podkowa też wspomina. W kamienicy tej przy ulicy Chłodnej 4
przez wiele lat mieszkał, co jako ciekawostkę podaję, rektor Politechniki Lubelskiej,
pan Stanisław Podkowa, który był stryjecznym bratem Wiktora Podkowy.
Następne inne ulice, ulica Czeska. Nie wiadomo, skąd wzięła się nazwa tej ulicy,
pewnie jakaś taka nazwa przeniesiona. Przeważali  wśród mieszkańców właśnie
kolejarze. Ulica Kotlarska, nazwa pochodzi od fabryki kotłów, która mieściła się przy
tej  ulicy.  Przy ulicy Kotlarskiej  mieszkał  pan Józef  Zakrzewski,  był  właścicielem
pracowni modelarskiej, później tę pracownię modelarską prowadził przy filii numer
cztery przy ulicy Armii Czerwonej. W okresie okupacji pan Zakrzewski, jako żołnierz
Armii Krajowej, produkował w tym zakładzie słynne granaty, tak zwane sidolówki.
Następnie ulica Kwiatowa. Nie mieszkało [tu] dużo rodzin, była zabudowana małymi
domami, ale o pięknych ogrodach. Ulica Leśna. Do niedawna mieścił się na rogu
ulicy Leśnej i Kunickiego komisariat, teraz przeniesiony do nowego gmachu. Nowy
Rynek.  Króciutka ulica zamieszkana przez kolejarzy,  urzędników państwowych.
Między innymi tam przez jakiś czas mieszkał właśnie wspomniany wcześniej inżynier
Gruchalski, miał adres zameldowania na [ulicy] Nowy Rynek. No i oczywiście ulica



Nowy  Świat,  bardzo  taka  ważna,  nazywała  się,  nie  wszyscy  wiedzą,  ulicą
Kasztanową. Przepiękne kasztany tam rosły. Przy ulicy Nowy Świat znajdował się
cmentarz  żołnierzy  poległych  w  bitwie  pod  Jastkowem,  znajdowały  się  obiekty
wojskowe,  pomniki,  zresztą  mam  je  udokumentowane.  Tablice  z  napisami
nagrobnymi  zostały  przeniesione  na  cmentarz  przy  ulicy  Białej.  Ulica  Oboźna,
zabudowana niską  zabudową,  nawiązywała  swoją  nazwą oczywiście  do  obozu
wojskowego,  południowego.  Piaskowa.  Kiedyś  rozmawiałam  z  mieszkańcami
tamtego rejonu i  pan mi  powiedział,  [że]  Piaskowa może dlatego,  że domy były
budowane z kamienia wapiennego. Oczywiście ulica Słodowa, nazwa jej pochodzi od
znajdującego się w pobliżu browaru. Ulica Spacerowa, może dlatego, że prowadziła
w kierunku  rzeki  Czerniejówki,  gdzie  przed  wojną  jeszcze  były  plany  zrobienia
pięknych bulwarów, te plany pozostają do dzisiaj na papierze. 
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